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Reklama świetlna s 
( oJ.icnnie w'ogrodzie mfejsliim ks'Józefa; 
Poniatowskiego IVVM\ ierlane będą ogłoszenia 

"firm miejscowych i zamiejscowych. \ 
Abonamenty miawęczne 1 na rafy stzin 

/arrtawinć ogłoszenia \Vredakcji,;Dzien. Bia].4v 

Rvnek Kościuszki nr.'1 codziennie'-04] & 
10 rlo L; pó pot 
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;«a«i.;4*; /. Iin)> <j,'ł>>,,;f.w/*(-..t,̂  fy !•),<< 

! A.Łf,j*\i(y i a.df*':-r.t »..L' .-j^atic-if. V"***' 
' j* i7ai^ sif'i» .K*-tńrri(>. H(>r.̂ .-..••».' 

»ł» W i l i . » > w ( j •• •!. 
1 1 »«• i i —.-—4-—"—r-.*~- *r "-rr- ~-*—r-

^ r Teatr „PAI.ACE" | 'B«*«s-«Mf>wW 
„ T y l k o j e d e n «wi«czdr h a l e t o w e - k o n c e r t o w r y 

p r ł y K s p ó l u d t l a l e i . ; 

H e l e n y T i p e 1 
Myi i«t»̂ ;•<• sUMyiiUł oirtuozfl 

S o ł o m o n ow<| 
iniMraJor S. L«m|t.. 
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DACHOM A „U/IBK" 
JANJACKTS-ka 

" s e c n i e d a c h ó w k ą i 
preedwojenncrj j a k o ś c i . 

HłT^wjtf ł ł '^jW^^l vAł* î J . 
wyrabia obecnie dachówką azbestowo-cem. 

' i 

» 4 i «-•> 

|iiM«»i<iiw««aM«>a«aMy«i»><ii>>M>4MWBW«ai • ł 1 J 
Pntrzahna natmuniast ^S^:"mbtl"mkm 

*•»•!"' 

Księgarnia Iberskiego 
Grodno, uł. Dominikańska 31. 

Nades.Md. i,ajuo*'s;« pc!>iva btletrystyka, L̂ ta l>ibljot«k i kupujących 

łVaaTy s y n o d e w a n g e 
l i cko r e f o r m o w a n y . 

~ VA;ilno*1.l.") (A:. Wsc«. ) 
I)n a i 5 c/cr»'ca i£>. »* .Włlnif 

T»tv>pui:zr)[e- fiWt- obrady pief^-s^y 
od <^asii i<tnt<>nia nicpotl>j!k*i 
t*«>ł3>i-t :->hcd tz',0'4) rv«ni>i«liLlto 

fłtfi.rmnwu.iy. r^ ^ / . en iu i t i cy 2!f-
III <'. i»j ;h< dni Rzplitł-i t" ols Kie. 
U' synodne *-K£.m«j La^icl pr..*u-
iiawic»»-ie -sdbof >vv n i m i d i kitu 

łt:<(>r;nti'.r«fiycn, ruilt^acycll nu 
l)«d>u<iv k«/ł«\0 \V l-nskii/jiii iisic-
*'»;" Litevjk:ev!o. Z t x i y repr-
7.ł-n-'>\> ant ^'?->| P'/ł*<! L.T«>. ,.K-,-
i«T'ifow". f1;.! poti;;ai;u dzicniiy:n 

. i>*;dłi»: 1; Nrłinfco/ćBntt; r . d t h -
Ovn<.4,_( m ;-^IUIII t \i.irł«»e!icN i 
reif)rpł..-«;łine4o fkcmy^tt iue , : 

i ) A^łujry n o f c f i j kuns.*Htont, 
i) U*> M,a p n d n e i j - inejętku 

<l«wiit I ttsAnoiy, ni r"4*y j*oqoty 
lłw>ny) I. iwy Ko*itrriskit| i , u n i 
».'S(.hodn»ch K^fcuypuspol i r i P o -
*Mej. K*V;;ti» la )e^^ bhri^o po-

m 
ważntj *e w/uls<ru na anaczny 
o»:ąteK tiiiimy ««anue l tc i iore -
t-jłmaryjnm. otwjmułący upróc^ 
rfości<>iów, K«»łic i Jmrych «U>mów 
rmnjht«ry — domy miesż^aine w 
Witnic t TU inn.cszyda ir.iaaiac.M, 
nunai'1 aiernsfcie < raz dość m « c z -
ny m a j t e k rucbitniy\ 

Ze/rmc/.yć DuleijŁ t e ostatni 
/ :SLI! < *)ai 'jchcWo • rf formowany 
md był Mc .w- WHoie w VBł8 r., a. 
więc iw czasów ołtupacfl nieiTilec-

O t w a r c i e pierwaurego 
g i m n a z j u m p o l s k i e g o 

Wa^znfrą. 11 5 (tel. * !J . 
W Ocl^risKw nastąpi d. 13 m; 

ja otwarcie .pierwazefl? polskiego 
^imne^iuąi. ktere powołano do 
,iyca.<^i(;|lti ojipfności spgteczen-
U * a. 

ia 

Rernisła wa RenniislawskJiigłp 
• prrrt«v'r| fi. j.ac/?u t''c*~'f< _v »- j - . ic -v .1 !•;»**'• 

1 A. CiwaDowoir..'^' 
• KUfcrepriSftBKTn i'c>»-.i.-lai^iain>a)jnjnr. . 

SiTamiii i i 1. 

Konfersncia w G e m :iiHią5>'<?> hiiaifbw lifatóJs'' ^^'k"-
kj«dy 
ró <id 

Ś m i e s z n e ^ o s z p z e n t * 

H.5 fiel. wl.) 

!>• I1 ) -

DŻ-IS) cdbyla sit; l|oi>iisi;i spraw 7.»^r8niv:zriyrft, nń lvi6fej w>.;i 
innymi b}ł.ł, < hc cr;i; PrtŁ^s \limsirt w Ponłfio*«til orn« po*?J;fin*4 pr^y 
K*iryi»|f 4«j A,pjjiii"t Zaw^wski. Zlctyl OP ?ł>r»nJo?!<l*«t»« (>-^f^jhcilł-
sowyuł''•*•» ftfir^UPiit^wMit 1 jjeiKKńBkłe}, Dinowłt #ł)«2efnis 7,B<hb*t*i-
nie si«; dcl«'j,ac)i Ko\vi(Jii'3«ifc;, któ a prsry traadci sposobrcSti p^din-
siła słttfnje rjjtłensje do| Wilna. Wszystkie Komłsje snaie • »tj5n;łc!f.iś!T.*? 
odr,2U(̂ ały le rosrcz«n).ii ItSewiUre. 

1 L w e s i ] » Wilt»» i Gjciioji W c e k o d n i e j 

Wariw'J.»An 5 (:«!. wł.).'. I ' 
Ź Cłem 1 9i IIOSZĆJ'; " ! ' 

lo 10 b.iu., Lloyd ue.dr^e ?apropdnov.'Bl prfrilwzyt p\••akvń\n\,•. p 
iyc*«ei «prą»iy-tialicii Wsthudnifj i Wiim- Iłauth^u zasirie^l się. je 
kwestę t« 5)tta|y ^ui a»U3Uio«: istniejącyity tralłietawi. 

Na fkutek nalegań Upyda Geoida, Barf^ou ^yodi.;! ?<̂ , apy 
kW€Bt)V> I* 8, ^^ft^oWO pricdyskutowin^ w .̂jdliDraLsji pcliiy^uf, 
l̂ jos zasirwtjł .t^bie prawo, prutestu ,prz)t.cl«ylia dyskato^afi,!!! i ob iw 
plenum JijbitykSil • politycanel. * 

S y a i a r f z M i n i s t r e m S k i r i ł t u h t e m 

Waffeatwa 11.5 (iL-1. * ł . ) . 
Z C e n ii <k)tt0Sit:ą; 
Mtaiite Skirmunt w wyvitdtle z , hor^5p*łi4«tMe>łi Po.'. Aś*>1 

Teleflr. o lwiurczyj , ae nie w d i » powodu do !8»»)iepu«;o:eR», 2̂ ^ 4 ^ -
nłm Utewfcłie i rusmskle rostBły przekazane pod«rtmi&>L vK)Wy<i»fc: 
R o z w a t y ofti, Czy i u (le nu» at£ ajająć tein i liv;est',«»łi. MidłWi Styt-
jnuni utkała. t e . d a mu to poHąiam uposobnoii;, by por«a p i e r ^ ^ y 
o i ica ln ie *) ofełioiu Europy stwierdai! n « u « pr»wado otieco«?o. s»«ln» 
posmuaniu folskl. Fokoiuwa polityka Polski. pDawałft oa-n up.%»vniec 
8le o r»«Ee t łuszne prawa ioiteło I glcAno. SBMU rjonowanic nasłyfih 
itranic wiclDdnłc'! jest rzećtą mocarstw sprayi»u.'r«u)ycrh K^nieit: .; a 
^eriMfński u o * e tą sprawę traktować tyiki. irJornid^yjnie. 

rcr.C"-, 
• ; : I . T J . : >:*.•; • - . . . • • - , • 

pr2p;ci*>s{Ti 

rrołi>c;:y 

H i 1 l ( - .' 

Reiydgnaeja en,*n 
' ' fe'xy^ktt<efC':' 

) Y ' ' . > • 

Wit j|>vdeVif • . ^ f ł Z ł i j i ! , ^ / ł . j 
CMrTy" jM.nl*1ł:r iiv'"1''l'';'-'i*-w'.»< '̂'--' 

«*am«VMS|ll<k 'tiatayaWaM M>«Ł»>. lian ,<>-
^iłlńt 

t e m t e •J&tiiteiełstwi*'. .>• ..••••:.:. 
Miai^»«snw. łr.fi>*«>.»!":».iw*'"11'••• 

. »t>«.|ii . 
(lv 

WB8M*: 
jr.a !>o:i 

D 

Hola rjtkilu pol&kiego 
dii !Sowie tów. 

Warsaa^ij,11.5 (tel! wl.) 

P c « r RapRhtej Polsakj w M<-
s k v i e złeży dziś w Iłotnisanacte 
spraw zajranłCT. nott .̂ Rz^du pol-
shł»-«jo, któri wskazuje na grasii-
•wan** band'' zl^roine/, zorgamzo-
« i n e ( prresi zaH^zrk Ffjiiu.obr^ny 
Ttlostian 2« stropy suwiecklei. 
Banfia 1a «ypada nił terytorja 
połyki*, dos i i sz iza się c;rabłeżv i 
uprowad.f leby*BIPII polskich. No-
ta dema }» M*> wydar.ia potrzeb

nych z»f sąitett, ukarsnia winnych 
1 aPyplacinui odszkodowania. 

Monofiól w ó d c z a n y na 
L i t w i e . 

Ka»rJo 1.5 tAj. W.^cb.) 

Z dnlffli 1 lipca r. t>. *prowa 
drony iiisttrłi* rw Litwie mono 
mol p*ńsjtw<]vy na wodk(< I spiry. 
tos. 

N i e u d a n y z a m a c h ; 
Warszawa, 11-5 (teł. veL). 
Dziś dofnero rozeszła sh^ :i 

wiadomość, ż e na konsisła j!Me-
ralnego w Charkowie Frań. Har-
wata i urzędnika k o n s u l a r n e j 
KuDCklejjfo dopieszczono s ię *>i d. 
11 U«r1etnla r.b. aamachu, Z po
sesji pciozorter napraecivKo <;•:•• 
s e l s w n w dnia tym o g. 7 wietz . , 
indywiduum jakieś dało strzał k»-
ra Bi nawy w stronę %n ją t y eto ra 
balkonie &br. ttyniteHtonych urzęd-
dmk<'w. Rią<l port zażądał ws^c^t-
cia *l*dzt*>», Nlóre Mc t« c?y t;< '. 
'Jrtdocsroc-h remlr6t6*». 

K o n f o r e n o j a p o s ł ó w . 
Wari?$v»a. l i n (te!. *?!) 
Dziś po polupjiin odbyto <•.<» 

zebranie ci>sł»w Skalskiego (NZl.) 
Federowtcza (K?K), C^ądzy^$i|le 
go i Flcbna (NPR). Hltdzia!k(?v-
itiiego {PP£\ . Tomaszeistóegt? i 
Wr.<?bleW«kie«o C&. MiftSZĆ*). 

Plzędi3iotwrt'f>rąd ^y.fo ĄTo. 
śledzeiile, nAptA . j « i wzjlc^fm 
liczby mand"t5*>, przygnać t>ę 

P o sejf § za"«t»«m»sn iemi 
OkitHrfcrWi " ' 

Wsisz*'*«, >»-Łi 1tek.'Wł>. 

riynn •t''jł;<'f«- ał^rierŁ.-C**tai .̂r 
'j^d nie'in»M»f *c^«i««K.aip.; »*ti'v' 
kieruje Wc*» l ł*r .« i to , iHbńteaK"".! 
D. KÓlelj, ^a<rl*cn»a »r*i>2S..łiardiJt 
s i e r ś r ^ f rftofcete •rr.;cMict)/.'i«»t,ł|-
m« it«j i,kryŁ»^6iS9to-ifceiiw*yi 

W £ołfc'<!> pointorrw»wB'cłvc . 
L-łri-^.T-iie ''•it; p7^hcr'.JiT.;e.-r J« •" 
Panien. « : o i ' jfc«1 tłlttci ^jpouci 
rrterr., p/pd Ut6rvr. u l t t y * * ^ t M , -
bitna o4c t i»*«ć iOłVJ*H*: * ' 

Fałjszywa łV?S*t™«?&ć' 
Hyj;4. lir". łAt.-ł/ecfci^' '• 
\Mi«-ad pkfnlfjdiiif,. :»tOBO*>"ł«ł»-•• 

R^die 'c> ;3łł;dnycti */ Ro&/i, ••• 
birr^u i.ań^woNU^-i . ostowi; .:**;•• 
,ejlf.-.D :r>no:»*o ft'-r/WV|ł' M '̂1 

rfc. Sletrtwc. wyłłB?łW-ł;•••ze ?•»«' i:-
ize te |>c:fiadisi od poala Ai>rr>i-
r»'.stycs'ei;3 yfi^i '••^:T * ł o i " * - M V , 
Wei-na.-<i». . - . ; • . , • . . . 

Sprawa nabłah. «.je>t<*u^u •:£.:-
.q'.3ao. l£ł."ieia' - p o * * * ^ ,*te»v»d', 
i e piemądre fai:.jy«ev'onrV*^i:u-
:;o z «*p'r)>. . . . ' , . . ., 

Giallda atfarsxai«i£.:%r^i 

\Vah26tfa "'1 'i ' , ! * * * *» I " 
NoWy Jork 4UV«U*K»VY f l 

Pari?> 3C!S,50 -
Benin H.»' • '' :''"' ' 
ZptycTi 775' 
\Vuae'ń . 7 8 / * : "•"'"'̂  '; 
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Złodziejska cyfra 
t t»y -me. m* -la* 
•',»«.•• 4<i .((n»'tip«'.» wyct^r.ąl 

<rs*iV4!-; :"':HZ>" »<>»»»***, i dyplo-
oac/it ud f.«tadt:.e (M'«śn»'eł im 
•ho uicurcrtroćt-. }e~il U o M e t a -
r ł-t*?i ii-i' óiv gutn.an -puWiada. 
•.W, ••> •> »--'y.. ale—i <i« fcywrói. 
Ov{>l«iuaua r«ix i<> wino . choć 
itr̂ i ul*** f,a*'«s?i w swoich « y -
ńtiri.eBtaci'. 

ItorespoHd^r/ „Tiinesd' »wi_-
ti! * U'iru •«.i'««!cyim wiadf.niasć 
• . ^ w . i a . w m *>i*<adctecuu Lloyd 
ij»<H(J<jlt» p«ł <ć«'.iftf WibURW ztr-
V H ' l ł ł . ^ l > U ; , . . : > J - t i l i f l l l i ; »'- .> (• 
i . ' i t - łti.^Jc.y V. łełk^ Kr>riniu 
- R-.»P<iKika Fr&nctKka. U o y d 
<<eooje taprteczyl <ryw» tej p<-
J.)*:Ji. fi »:<*«' ^'•i • fUlfcS* : ił o-
jVi>r"«i i?1 OtuW te<jo 'n łc łoku-
-,:-, p. Louis 8artbo"j. Uczynił to 
• 'ti'>&<:- .r!icK>rraj«|cycn się od 
(,.'j» „UrK&any Pacite Liayd Ge-
• TU*"1 " •» -'.akwcyosiyoi rów;i>e 
ii->-Iki» *«!,v<«u';e«i«?«a ,pt;:yia:?ni, 
•.«•>'« '4C*y ftba kvai«.-*. 

Dyp«oro.i. (< powiedziała, me. 
Crłeksni-c eć?<o. drgające na 

•afcacH ti«ł(ifW'*l«i iatok). i } « y : 

tre śliw 
— *i«liir .saotf omlet: angielskiego 
.;^;i> SUMMJ—gra słów jedyni* 
wig łą-dac podhop do podobnei 
#er*iii 

Na Mafer-.Tnc^ r. dzteiintkarza-
'.•u *«Uir'..ił Lloyd George na to. 
M Hprawocddote ,.TUrw»au jest 
ropełnicfiKsorewdelwe. Nigdy nie 
ś»/wW<Ut«f «KI. 7.e ł ó i i t a sn; ko-
^eęBate i i ty względnie, ze Enten-
i4 iiiii* do punktu zwrutnego. 
f»«t>»/nte Lloyd George miał się 
%tntfa )*k następuje: 

. Bnrwpa śmO* ta nokt* 
twiwłacfa" 

a tu. o£/yw«ic4e. zasadniczo zwłe-
T:ia jxv><V. rzeczy. 

Tyi^turiK j.sdsak ten sam pan 
Uo>4 Georg e da»'«t w^zem wo
bec »'Katdwou z a&obna do z io -
•.uitt&M, z e Europa i Ertłerłs to 
ediw — ewłas«c«;a, kiedy chodziło 
• o*xlliniijVw;le z ^ a e ń lub wprost 
«.«li jHur t fpy— t e znowu nie rao-
- c a b y * e raw-^t dziwić, gdyby 

w pewnym poszczególnym wypad
ku nie umiano enatezć ' rolnicy 
nuędzy temi dwoma ucozsamlane-
rw pojęcia nti. 

Paiiteni ) t s ' i pozostanie —po-
uilriio »j.:elklch śwt«;ło«zkowsklch 
wykrętów—t«r. 

ta\utt talki fcryfrltkl inaciiHe 
t l ę r p t l i ź i i r 

l.!oyd Georrfe, ro(qcy o me-
nusHouaneiu sautod^Hjrzawtu nad 
śwmleni. riietiule zot*t«I d«<t<jut;ły 
* Genui ewartym fnmtem Pranc(i, 
Belgii. f'ul«ki i umiej Mutanty, 
stwor^unej prr.<tz d y p l o m a c i Sek
wany. 

Ltoydj G^orgc przyrwycrai: »i^ 
dyKtować bezapelacyjnie swoje 
zachcianki i nie cierpi przejawów 
samodzielności, idącej niezupełnie 
równolegle do Imji jegn zamie-
t/ei\ . p wyrażeń opozycja nilu 
dotychczas nie ośtuielił sit; poku-
aić. 

Chc^c ?. góry Wszelkie knią-
brniułci uchylić, wielkodrytyjhki 
tkwiUbrytita umyśl.J wysunąć Jw-
rainiaria" dia postrachu 1 pr«e-
Łtrogi. Jer.o mi nie hasajcie we-
die mojej fu/Jrtti — a obaczyele . 
V;u»aje. Borz i bolszewik zostaną 
spuszczeni z łańcucha.. 

rukiiny Moer 
HtAetU sva fata nutneri 
1 Uatiy ruaj4 swego pecha. 
Znany jest .tuzin diabelski" — 

trzynastka—jako cyfra wyjątkowej 
złośliwości. 

Drugie miejsce po niej zajmu
je siódemka, co fest zresztą cal 
Kłem naturalne I oczywiate; jest 
to średniówka, kt*ra rozbiła apo
stolską dwunaAtKH Judaszowym 
miestkieni, wsuwając &t̂  pomię
dzy dwie szóstki. 

" Wiadomo wszystkiej, i e grze
chów głównych test sienni—a chuć 
ty ie i itczą sakramentów, to w 
szeregu tych ostatnich znajduje 
s\% maUeń>.'fV. co mówi juz sa
mo przez sit;. Kto z was nie sły
szą/ o . o c c i e siedmiu złodziei '? 
K u d y defraudant, k&zdy uwodzi 
c i d cudzej zony, ucieka—jeśli nie 
taci, gdzie pieprz rośnie, to na-
pewno—za siódmą górę. 1 t a siód-

-ij--
rzjtk^ Pasksrae «Uief§|« z 

skóra), pracować wiąc 
ttódmai)* potu. A choć 

i łaiotytny poaiadal siedmiu 
: >w - t o nie amina zapominać 

sympol i niezgody: tledmlu ntlV 
ktjre spierały ale. o prty-

Homera. 

mą ._ 
naa siidiią 
inaałłnjy <Jo 
swłat 
mędrców |— 
o 
stać li, 
naletnbś' 

I « 

Tuiikt 
ry stul 

odjHiuw 
Lloyd 

ed 

ii-iii tiacaki *»i»Mta 
liHlerałMyiw. 
bowiem memorjału, któ-
e Kością niezgody pfi-

n t i cd i t tt/«okiemi stronami, nosi 
akurat piętno tej itaballstyc.nej 
Ilości. 

Dl4<:*łgo?—na to rzekomo nikt 
l!»f ć tite umie. 

Gcorge tu . utrzymuje 
caikteiki terjo, ze nigdy nie mógł 
doOrzt z iozumieć francuskiego t 
be lg l l sk lej j oporu przeciwko ar-
fykuloiK T mtt, albowiem reeceo-
giiawc^francuacy i belgijscy współ
działali przy uskładaniu tego ar-
tykułu 
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dawstwa 
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yk ił 7 dotyczy własności 
n t , jaKby dla przypomnle-
wn:tom siódmego przyka-
kt^R- powiada: 

nie kraiad! 
C4c/^fnt w odpowiedni na 

niemo |ał przypomina, t e Rewo
lucja 'ra icusko Earcąd«ała wy-
wlawt ?.enie u\ odszkodowaniem, 
ze Jednał Xv. po powrocie Kró
lestwa przyznane odszkodowania 
nie K ust iły wypłacone. Wobec 
tego... oświadcza g o t o w o ś ć . F e d e -
ratywtjej" na przyjęcie ustawo-

francuskiego... 
ooijadto źąd» pieniędzy, pie-

jeszcze raz pieniędzy, 
kfórjjch całe gadanie nie warte 

<ra (ów. 
Sł$dejnka tedy stała s ię o-

na którym snadnie mogą 
p<hamać zęby uczeatnlcaą-

ueriskitn kiermaszu po* 

to złodziejska cyfra. 

Z Sądu. 
ko 
w 

Grodnie 
miary 
osób, 
wanie 

Ksdo 
osi 

icu kwietnia roku bieią-
Sqdzle Okręgowym w 

ociyła sie sprawa Kazi-
1 innych w liczbie 9 

Ifarżonych o przechowy-
i t abycie raźnych przedmio

tów z wtedtą o Ich pochodc«atu » 
kradetaty. Lawa oskarżonych, ifdat-
eda tym rasam ludzi z ró tMoo 
świata, bo trzy dtiawetyny t«k-
klago prowadzenia, dwóch bandy
tów, zasadaony^h w innej uprawie, 
dwie wyrobnice, dwach ogrodni
ków, z których jeden, nazwiskiem 
Lewin, s\uiy obecnie w wojaku I 
jednego drobnego handlarza. 

Kado drobna, szesnastoletnia 
dziewczynka, o bardro ekarobll-
wym wyglądzie, mdleje 2 rosy na 
sali, 

Sprawa ta ma następujące pod
łoże: 

W listopadzie 1920 roku doko
nano trzech kradzieży: skór na 
podeszwy i ubrania ze sklepów 
Cromuła i Mowszowicza i skór 
chromowych z garbarni p. f. Je
zierski I S-ka. «V toku posrokl-
wanlo policja ustaliła, ze drirw-
czeta Kado, Salej i Stojak odwie
dzane byty przez pode|rxanych 
osobników w mundurach żołnier
skich, którzy stale coś z sobą 
przynosili. Dokonana w mieszka
niu tycS dziewcząt rewrzja ujaw
niła w pokoju pod podłoga wyko
pany dół, w którym, jak potem 
ustalono, podejrzani żołnierze umie
szczali kradzione rzeczy, między 
któremi byty i skradzione w gar 
barnl firmy Jezierski i S-ka skóry. 
Skóry le, jakoby odsprzedane przez 
żołnierzy oskarżonym Klimowtczo-
wi i Gromadzkiemu, od tych o-
statnich zostały nabyte przez pod-
sądnych Poźniaka, Lewina I Lei-
puńskiego, u których w części zo
stały przez władze policyjne odna
lezione. Dodać należy, że osoby 
dwóch żołnierzy zostały ustalone 
I były sądzone przez Sąd polowy, 
jeden z tych żołnierzy skazany zo
stał na karę śmierci, drugi zaś na 
cztery lata wlezienia. 
. Przewód sądowy wyszczegól

nione okoliczności potwierdził, a 
ponadto dorzucił do sprawy nieco 
nowego światła. Mianowicie zo
stało stwierdzone: 

1. że'dziewczęta Kado Salej I 
Stojak teroryzowane były przez 
żołnierzy i stały słe. dowołnemi 
narzędziami w Ich reku; że Kado 
rzuciła sic. na zlą drogę, skutkiem 
niesnasek domowych I nieporozu
mień z macochą, że wszystkie 
przesiedziały kilka miesięcy w are
szcie policyjnym; 

i~ że rwbywczynie od żołnie
rzy skór skradzioayca w skleaHa 
Otonjiuła, oskarżona JakubaJtU > 
Sapak nigdy nie były w paiłcji 
miejscowej notowane, jako osoby 
podejrzane; 

3. że rodfiny zatrzymanych 
przezj policji; l.iwina i Lrijpuńskłe 
Bo. jako osk-irżonych !o kupno 
kradzionego, udawały głę do współ 
właściciela okradzionej | garbarni, 
rtron^ Jezierskiego, ?. .prośba, o 
rwolaienla tychże t aresztu, obie
cując wynagrodzić poniesione przez 
garbarnię straty; że p. Jezierski 
zażądał od men 70000 tnk. oo-
sjkodowaiiia, arorąc. że obydwóch 
zatrrymanycn wsadzi do wiezientn 
na dwa lata; że Lejyuńscy i Lr 
whiowie wnieśli firrne na ręce 
wspólników Jezkłrskiego, Pentma-
na i Wołberga 48500 mk. w go-
towilnie i opnicz tego ojclfc. Le 
wina podpisał sporządzone dla 
niego zobowiązanie ina 21500 ma
rek -»-- wyrbywafąc sle. na zapła
cenie zażądanej przez firnie pte-
nied/y, ostatniego grosza. (We
dług zeznań ojca oskarżonego Le
wina, sprzedał on na ten cel 
ostatnie palto zatrzymanego syna). 

Na początku rozprawy ttron 
Jezierski wystąpił przed Sqdem t 
powództwem cywilnem w kwocie 
21500 mk. tytułem reszty odszko
dowania, wliczając tu 10000 mk. 
zapłacone policji z obieranych 
20000 mk.. za wykrycie kradrteży. 

Niezbednem Jest dodać, że we
dle zeznania jednego ze świad 
ków w lej sprawie, firma Jezier 
skl i S-ka nie ;est również bez 
winy wobec kodeksu karnego, jako 
zamieszana w jakieś sprawy s«-
charynowe. zna|duj4ce sle jeszcze 
w urzędowaniu sędziego śledcze
go. 

(C. d. n.) 

Stacji przy P. S. N. w Biai. 
Maj II. i 
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Kapelusz* 
Sprawiono mi nowy kapelusz. 
Oobry przyjaciel zjawił się w 

na;zym gronie i rzecze: 
— Mogę. wam kupić kapelusze 

ao zniżonej cente. Zfoda? 
— rtiecb żyjel—ozoal sle, chór. 
— Dawajcież tedy numery * o -

:t*ch łbów (i pieniądzej, a przy-
wosę- łowar. 

Stało tie,. jak po«'iedział. 
W ten sposób otrzymałem wio 

senne? okrycie głowy. Chłopak od
niósł ło i je do mieszkania i, zda-
łi-ałoby MC. sprawa skończona. 

Taić zdawałoby eie> Rzeczywi* 
jtość wykazała co maego . Posłu-
ciłajcłe. 

Przyszedłszy w nocy do poko
ju, zobaczyłem kapelusz. W ciągu 
-dnia zleciał on mi ze łba, strąco
ny wichrem najrozmaitszych myśli. 

—; Skoro jest, trzeba przytnie-, 
rzyć 

Rozumo warne, przyznaję ze 
wstydaw.. godne paony. Cóż atok 
robić? W każdym i w każdej ży-

. wie próżność. Zbyteczne zaprze 
<tmć. 

Przy murowałem s i t więc do 
'ustfa i potrze. 

. W sarn raz. rt czy t a k nie 
oytoby topiep Spróbójmyt Prze
cież » e za >o nie pteci. Istotnie— 
^fc-aii . d a twarzy*,. 

Ptćfcowaaem go. strojąc przed 
zwierciadłem najróżnorodniejsze 
miny. Bohaterskie i gniewne, pa
łające, ciekawością i znudzeniem, 
miełartchołrjnie czułe i wyniosłe 
wzgarda* e. 

N i t wiem, t« - długo tr»ato 
przymierzanie. Wynik jego ostate
czny byl taki, żem zmieni! układ 
kapelusza, który całkowicie po 
ctm py-zypominat mój stary, Jak-
gdybjr on tytko la.^nU kolor. 

fliaatTty. Lustro zna(duje sią 
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na ścianie miedzy dwoma oknami, s c e n ]>rz;r 

te, znowu: niestety, .wychodzą" póldzii(w{ 
na ulicą. Wszystkie przeto moje jaciółką 
próby kapeluszowe miały świad- W; ad 
ków. Mianowicie—przechodniów, łusz, try 
Że zaś mieszkam przy Lipowej a dzine 
noc Już otuliła ziemski padół płe- — 
czu i szmuglu, przeto beznadziej
nie powabne pół- i sćwiartowane 
dziewice, które właśnie tędy spa
cerują z wytrwałością, godną po
dziwu, były tymi przechodniami, 
co obserwowali moje pozy i mi
mikę przy lustrze. 

Zauważyłem to. Jakieś cztery 
damy pilnie się wpatrywały w 
moje okna, nie spuszczając zeń 
wzroku. 

Wtem uderzyła dwunasta. Pół
noc. 

Nagle, obserwatorki Jęły śpie-
szaie uciekać. 

— "ewnie jakaś obłewa—-mru
knąłem, sam do siebie. 

Wkrótce porwał mnie sen, a 
rano zbudził głos sympatycznej 
znajomej. 

— Co cię tu sprowadza o tak 
wczesnej porze?—zapytałem. 

— Nic, tak sobie. Jesteś podły! 
— Stara bajka, wiem o tern. 

Powiedz coś nowego . 
— Z ulicznicami się wdajesz) 

Wstyd) Flirtujesz z niemi przez 
okno, nie zważając choćby ns po
zory przyzwoitości. 

Gdy kobieta mówi, trzeba mil
czeć. Zastosowałem złą do tego. 

— Przyznajesz się? Zresztą 
trudno się wypierać. Widziałam 
bowiem \ latnemi oczyma, idąc 
na jat ii uieczorek taneczny przed 
północą. f\ może tu gdzieś bawi 
jedna z tych pań? Nie? Już wy
szła? Ale ty zapewne śplącyś? file smutnie 
przeszkadzam i — żegnam pana. się 

Złapałem się za biedną głowę, Jar 
sprawczynię złego. Bo czyżbym z cebra 
potrzebował kapelusza, nie mając bramy 
głowy? Obesziaby sfę wtedy bez o nonygr 

lustrze, bez obserwacji 
I zerwanie z miłą p r z y 

lekarz. ;m 

iwszy nteszcząsny kape-
:edlem do redakcji. W go-

otrzymatem list. , 
inowny poniel—pisał mi 
yciel.—To na stroje, na 
ma pan pieniądze, a 

długu brak Ich panu? 
wieczora nie otrzymam 

nazajutrz zerwę 
usz z głowy na samym 

u. Z głębokim sze-
sługa pański B. S.*. 

u—kapelusz! A tom 
brał! 

obiadu, znajomy, 
na mnie tak, jakgdy-

poraź pierwszy widział, 
4wić ni stąd ni zowąd o 

umysłowych. 
pan już spokój tym 

—rzekłem. 
Jzitem. że was to intere-

. iczego mnie? Nie Jestem 

gadał 
prz 
tańce 
chwili, 

Bjo... -

uji zał 
g t y m 

i znajomy się roz-
tkał on znów s w e g o 

yja^iel)s, który wczoraj, idąc na 
ł mnie przez szybę w 

coś mówił do okna, 
tykjulclwał, nawet się rzucał. 

tedy, że mara bzika. 
znajomy mój, zręcznie 

skiero^ai/szy pogawędkę na te-
ania, podsuwał mi myśl 
ięcia gruntownej kura-

ges 
P o m y 
Dlatego 

tał 

mat o 
pr 
ej! 

>ł«t 
przedJięv zi 

efwatem się, jak oparzony, 
wykrzljusi irszy jedyny wyraz: 

Ke peluszl 
1 ik ier iem A mój znajomy 

Aokiwał głową, utrwaliwszy 
pn ekonanlu, żem Warjat. 

złość, deszcz lał niby 
Schroniłem się więc do 

|a|tiegoś domu, pamiętając 
kapeluszu. Aliści pód-

n i 

chodzi ku mnie obcy jegomość I 
prawi: 

— Pan tu czego? Co? Niby 
ałą przed deszczem schowa), a . 
patrzy, jakby coś w nocy stąd 
wynieść? Znamy się na takich 
ptaszkach I Przed tygodniem po-
dobniusienki sią tu Zjawił i w no
cy okradł mieszkanie. W takim 
samym kapeluszu? A może to pan? 

Poczciwy stróż domowy zerk
nął na ulicę, zali nie masz stróża 
bezpieczeństwa publicznego, by 
mnie mu oddać. 

Zrozumiawszy to, czemprędzej 
s ię wyniosłem. Dozorca zaś naj-
śwłąciej wierzył. Iż przepędził—zło
dzieja. 

Powróciłem do mieszkania. Tu 
właściciel kamienicy złożył mi wi
zytą, prosząc abym się jeknajprę-
dźej wyprowadził. 

— Pan—powiada—wie, że mój 
hotel Jest przyzwoity, a tu się ca
ły wieczór dobijają do pana jakieś 
podejrzane damy, wypytując się, 
kto mieszka w tych a tych oknach. 
Istna procesja dziewcząt. Wiado
m o też, jakich—zauważył znacząco. 

— Otóż wiadomo,—odparłem— 
że w oknach nie mieszkam. Mało 
także się przejmuję czyjąś cieka
wością, c o m zacz. A z hotelu się 
nie wyprowadzę, bo mi się nie 
chce. 

Porywała mnie wściekłość. 
W kilka dni potem szedłem w 

nocy do swego pokoju. Mijam 
dwie panie na ulicy 1 słyszą za 
sobą głos: 

— Ach, to ten pan, c o przy
mierzał kapelusz. i 

Nie odpowiadałem. 
— Przepraszam, ale cały płaszcz 

pana wybielony — dolatuje mnie 
echo a równocześnie Jedna z nich 
podeszła 1 rękawkiem swego pal
tocika poczęła ocierać wapno, któ
re m zabrał ze ściany w drukami 
czy restauiacjL 

Może się ktoś oburzy, gdy. wy
znam, ze nie pogardzam teml ko
bietami. Są one nieszczęśliwe, ale 
pokutują za swoje grzechy. Dla 
mnie wstrętniejsze sa te poważane, 
szanowane, święto-cnotllwe żonki, 
zdradzające mężów, te metrony, 
„puszczające się" skrycie i owe 
dziewice, panny I panienki, które 
wolno czy ściśle praktykują w 
dziedzinie miłości, przedwcześnie 
zaznajamiając się z przyszłymi obo
wiązkami żony... 

— Dziękuję — rzekłem do swej 
towarzyszki.—To pani widziała' hi-
storję przymierzania kapelusza. 

— Tak. Obserwowałyśmy pa
na. Jedna mówi: „ C o on robi?" 
Druga się odzywa: „On z k imś 
przez lustro się porozumiewa". 
Trzecia znowu dorzuca: „Nie, to 
warjat, bo, zdaje się, sam z sobą 
rozmawia. f\ ja patrzałam. Naraz 
zegar ratuszowy uderzył godzinę 
dwunastą. Wtedy jedna koleżanka 
rzekła: „Wiecie, co? On zdjabłem 
ma jakieś' konszachty. Patrzcie— 
północ". Przeżegnała s ię i w 
nogi. my tosamo. Ale pan na to 
nie wygląda. 

Parsknąłem śmiechem tak szcze
rze, jak może nigdy w życiu. Kro
ku m nie mógł postąpić, dygocąc 
ze śmiechu. Aż się policjant, oglą
dnął Za nami 

— Wie pan,—zwierzała się da
lej towarzyszka—to tak zaintrygo
wało nosze dziewcząta, że nawet 
się dopytywały, Kto pan jest. Niech 
się pan nie gniewa z t ego powodu. 

Nie, nie mogłem 8ię gniewać, 
a co gorsza—uspokoić ke śmiechu. 
Dziewczyna sią nim obraziła i 
odeszła. 

Teraz noszą swój sta
ry kapelusz. Bo nie wiem, c z e g o ' 
by nowy nie zrobił ze mnie 1 na-
co naraził. Trzeba być ostrożnym, 

w-tfrtawfti 



fttafyatafc. 

Dzid: Pawkfflctsgo M. 

Julro: S«r*»c«a» g. W 

Wschód Rłołlca o f. ł>« 
Zachód o «. «.l? 
WKJMW kB. a t& W*>»'. 
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Idumlewająca epluialelt Po-
rtrtmo przgoomnien' Prezesa Rady 
Mtefskiei. p.p. radni bardzo nie-
byMemałyCznie uczęszczała na 
jpt^edzenla. wskutek czego cały 
fczefeg najpilniejszych spraw nie 
hnoae byt lozstrzygnięty. Uniemoż-
fcw»a (o wszelkie zamierzenia Ma-
Łtsrrntu rozpoczęcia prac około 
|rac|t<nalne| gospodarki miasta, «a 
ico odpowiedzialność' spada na 
(Radę A4«(ską. 

Kolejne posiedzenie odbędzie 
się dei*, sf piątek, dnia 18 maja. 

Kuntarii Stkalaa Jak donie* 
i k*my wezbrał, w ateście naseem 

trawu* w« środę nowomisnowany 
( I M okręg, naukowy białostocki ku-
f rat.u. p. Stanisław PytlakowskJ. w 
j towarzystwie wizytatora szkól 

4rednich, p. Dąbrowskiego. Celem 
pobytu było przyśpieszenie ot-
*arcia tutejszej kurator}! przez 
nwa^oczęcle potrzebnych robót 
instalacyjnych w realności przy 
ul. Warszawskie) 57. P. kurator 
wyjechał Wczoraj de Warsaawy, 
p. Wizytator najomiast pozostaje 
tu nadal dla dokonania ?ertrakta 
cyi % mieiscoweml władzami. Dy-
ttkcja Robót Publicznych zarżą. 
-d*lla przeprowadzenie adaptacyj 
w pr^yśpleszonem tempie. 

— ttyteeua klgrtJtra^a. w 
Polsidej Krajowej Kasie Patyczko
we) przy wypłacaniu pieniędzy 
odsytajci niepiśmiennych Interesen-
t6w do notatjusrł, który za poś 
wiadezenlej. podpisu pobiera 10DD 
morek. Czyżby ni« można było 
zaniechać jego zbytniego biuro
kratyzmu, Wzorując sic na przy
kładzie prywatnych banków, żąda
jących tylko okazania paszportu 
Łub przyprowadzenia dwóch świad
ków. 

— Znaielazeaie tpwtean lyta-
XI. W osfatniem tygodniu t>ar-
djo zrtecznie zmniejszyła Sie epi
demia tyfusu w Białymstoku. 

— M m laalO. Tutejszy od-
<hisi\ Banku dla Handlu 1 Prze
mysłu rozuocząl budowę nowego 
gmachu przy ulicy Warszawskiej 
m 3. 

f c u c u • pasane m topach. 
Doaatkowo do zamieszczone) przez 
nas wczoraj wzmianki komunikują 
nam, co następuje: Dnia 9-flo b.rn. 
*> godz. I l i te i wieczorem Miejska 
Strez Ogniowa została zaaiaimo-
warta do pŁzaru w Łapach, która 
e e e c e j strony zawiadomiła Kar 
ceratą Drużynę Pożarną i Ochot-
nrceą Straż Daniową. Miejska 
atrat ogn. | łącznie z Herc drut. 
po*, wysłała 2 sikawki ręczne, od-
powtednlą ilość węży I 9-clu stra
żaków. Ochotn. straż 08". Wysłała 
tedną sikawkę ręczną z wężami i 
•koło 20 strażaków. Straże przy
były na miejsce ognia o godz. 
r-s*ej * rjocy. kiedy to pożar był 
fu* zlokalizowany przez miejsco
wych robopiików kolejowych. 

StitnriyuMte statfftłMw 
•aisłwawycb, Oddział w Białym 
staku, podaje da wiadomości P.P. 
Członkowi ze biuro Oddziału zo-

t 

siato prsentaatone do lokalu „Og-
nJałw" i cz/noe jest w godzinach 
# - - « alece,, «pr*ćz niedtłet I 
śanay. 

Stowarzyszeni uzyskało ułtfi 
49 proc. du Hmo-teatrów .Ap<nii." 
1 JVlodt.ru" l odpuWtednle ftuponv 
wydają pp. Delegaci posrcue^ól-
nych Urzędów. 

Sn»*ar*yi»cnM pnsyimu je <*ń 
swych oJonkow .^glOMenta. 

1) a działu odzJe2o»e«|o {na 
fototte garmtory, praeą ftr«wł»e-
ka. i materiał). Zgłoszenia te i 
pierwszej serii zostaną rozpatrzo
ne do dnia 2Q ma;a rb, 

Z) łrapieiuWe dla dzłrd w Wie
ku szkolnym do Ciechocinka. 

Szczegółowe instrukcje co do 
klno-łeaJrów i dzi»lu itdiuetowegu 
Kmidulą się u PP- Delegatów. 

504T, 

- MMJOlffta Mll«Jł P « y Oar. 
szkołę poUcii państwowe} w Bl« 
Jymatoku utworzona zo9tą!a biblio
teka, z StóteJ kcrzystoją frełtwen-
tanci szkoły w cza'ste wolnym od 
zajęć. 

- Zaawtl liama U n t Miesz
kańcy ulicy Stołecznej uskariaja 
się na niedostateczne oświetlenie 
tej ulicy. 

- BMb Ulrt4ała. Ostatnio 
zdrożała soda • przeszło 5Q proc. 

• l H K IMMMWBil. Biedna 
wdowa, która została przez władze 
rosyjskie w r. I 9 l5 wywieziona do 
Władywostoku, a z mą t daieCl 
wraz z mężem, żołnierzem. poWfń-
ciła obecnie do Polski I bawi w 
barakach dja repatriantów. Mąz 
)e| umarł. Kiłkanasiomtai zaś sy
nek, wysiany po rzeczy, wpadł w 
ręce bolszewickie i oddzielony zo
stał od matki. Obecnie Dawt on 
u swego dziadka, którego los rzu
cił az do Moraw. Kobieta owa 
pragnie odnaleźć synka, a nie ma 
środków po temu. Przeżyła całe 
piekło tułaczki. Życzeniem |ej: od
zyskać dziecko. Ale podróż dale-
ka, wyrobienie Cpaszpoitu. chore 
jej drugie dziecko, ginące z wy
cieńczenia w oczach, wymagaią 
pteiiię<</.v. Odlewamy we dt> ssrc 
matek: pośpieszcie t*j biednej, zne 
kant) matce z pomocą. 

Ofiary przyjmuje Administracja 
„N. Detennlba Biał.atucklego". 

sfietka xaka«a lauena od-
i^d/je sie w lokalu .Ogniska* na 
stacji Białystok, w dnia 15-go 
,T>a)» r.b. początek o godz. 8 ej 
wieczorem. 

Czysty dochód z zabawy prze
znacza się na reecz saitetor|um 
kole)owefo we Włodawie. 

— Słłatkełia taalut tyrt i . Wczo
raj na giełdzie pani Danikowsha 
znalazła pugilares z większą kwo
tą pieniężną. P. D. zwróciła zgubę, 
właścicielowi, zrzekając s-c usta
wowego wynagrodzenie. 

- 3a»#Z. Wczoraj przybyło 
do miasta: 1 wagon towarów ko 
lonjalnych. 2 wagony mąki, 1 wa-
$>••'. «zmat, 1 wagon papieru. 

- Ikalalull te i w n Nie 
którzy .fabrykanci lutcjsl utrzyma
li ze LwotJa zakttdwieou) na iu-
wary, przeważnie na .kara*. Oe-
alałunki te będą W tych dniach 
Wysłane. 

- I „Knpl i ntUfca ' Amery
kański Czerwony Knyz nadesłał 
do Magistratu w Białymstoku list, 
« którym podejmuie sie zorganl 
zjowama w Białymstoku .Kropli 
mleka* o :!e Magistrat pokryje 
caęść wydatków. Sprawa u ma 
być zdecydowaną na nafblltszein 
posiedzeniu Rady Miejskiej. 

- iaJdry la Wlwy w ostat-
men di.lach w Białymstoku alawia-
ią się kupcf z Wilna I zakupują 
kołdry1, Które wysyłała zapewne 
do Litwy. 

i W w « i » j - . Wc#»-
do Waruawy 

t Wanady Tu-
hie sprowadzili w 

tych dnfacłUntęłUify transoort ta-
warów^ galijnief ymych t W»rsz»-

ti%;ary te edrulały 
|o 10 t̂ r»»". 

telsl 

wy. Podobno 
w Wswj iwie 

ino, oatatnio 
w«;U «n««ini« 
odhwo.at^ na 
»k»r/«.' zac/cl , 
cze wywotć 
ki niellczn -eh 
wojując ten 
szą aVu«^ snę 
"Jicsnle za >ob 

l'7|n>*» lak Windo-
wMfgc siabego do 
adrozuł > zboże, co 

cenacii chleba. Pa-
oprótz tefo, jesz-
Hlałcgiwtfiwu resM-

aapasóiy zboża, wy-
akiwi-m jeszcze wiek 

NalefcaioOy crter 
ede temu. 

- OźyjJalc « knoiy tsfiut{sV 
« f I Do I la* gosłoku zgiaw* się 
mî c kupa iw'i prowincji po zakup 
papierosów. Jh k powszechnie pray-
puszcitaią,[cci iy papierosom. wkró<-
ce tłę poanio%. 

- N M l k n U l »«Pler»*r Uka
zały stę k/ sprsetfasy papierosy 
memieckla, pi eeramugiowane nie
legalnie z Nii mleć 

' — lalka ; wael i ia laiedtt u 
I fllll. a a r e l . Zanuesakała przy 
ul. MenkleWK za stróżka G , po-
wróciwszyj i i :osjl, a znajdując się 
w bardzo nudnych wermutach, 
zgodziła sjlę t a propozycję zamie
szkałego w Susiedztwte bezdziet
nego małieńs twa amerykańskiego, 
by sprzedać I B swo|ą 1 M e t córkę 
aa 2 roiiidny marek. Sporządzono 
nawet pis&mn | umowę, mocą któ
rej matka ni a pna prawa £ąd*ć 
zwrotu di leci a. 

% 

~ etika 
M. (Zameobo 
dla swenu 
tówką oraz 
a domu. 
kiwaniu 
wyrodną 
i odebrat 
nycii p 

Po 
idałb 
córtę 

ty l i 
dm 

- H 
raj ^ranaj w 
znaleziano podrzutka 
wietionu do 

i i n i l t i|ex Pani A. 
a) dnia 9 b m. skra-
u 3(1 tys. mk. go* 

izułerję i zniknęła 
całodzieńnetn poszu-

się ojcu odnaleźć 
i jej przyjaciółkę 

o połowę skradzlo-
otów. 

et m •frtdiie. Wczo-
ogrod/ie nitejskim 

którego od-
•chronki. 

— leuui i utotysUeti « f. 
K- U Wtjiy^cy aresztowani w zwtą-
KKU z rwdużjclaml w P. K. U. za
stali odeąteal do Lomzy. 

i m w I l . j D n . 9 b. m. w 
WaiszawSe zitr^yriany eosuł Cn. 
Minkowalci, przy którym znale-
^ono a pasz wrty. Tarrtóe zatrzy
mana została M . Glnlewska za 
rutpoaiadanW dowodu osobistego. 

i * f 4 4 u Bllcy Przecho
dzącej ut. Li) o«ą, p, Autokolskiej, 
ekredziono i kieszeni portmonet
kę z 7.300 n k . 

— Na tej^e ul. p. Gnnfeldowi 
skradziono pjtgiutres % dokumen
tami. 

— P i l M l i l IWre. Dwie panny 
zostały t b n. w miejskim lesie 
w „Zwlezyń<u" napadnięte przez 
dwuch pijan)Ch. Ma krzyki na
padniętych zawili się mieszkańcy 
ul. Ś to Jańs klej i uwolnili je od 
napastników. 

— &i4ti«-tirtzlaie. w tych 
dniach 2-ch joścl hotelu „Palące" 
7. Warszi wy, Feliks Kam i Włady
sława Kraszę »ska skradli pościel 
wartości ł03 tvsiący marek. 

— tfi a t u :c papiensiiey. w 
kwietniu br. dokonano kradzieży 
srebrnej pap erośnicy z mieszka
nia Władysłuwa Rydzanowshiego 
(Mickiewicza 12).Ekspozytura Urzę
du Śledczegc ustaliła, Iz kradzieży 
dokonał Wła lysłew WlczyńskJ, któ
ry zastawił t>i papierośnice u właś 
cidela loteh .Wlktorja" za 4 ty
siące marek Papierośnicę ode
brano i zwrócono właścicielowi. 
Złodziej Wl :iyrisk wyjechał na 
występy goś< inne do Lwowa. 

fit. i Katielm 
CkBflbjł f P ) a f > B s 1 laattfH-

IUE t. PI tam. 
M wYMAUM iammfch 

•>uh paiw i w n f c i i i rouprzaaam hur
towo I detallciaie. cena bezkoBkurencyj-

na, proaze aprawdzic. 
Ft. PI. Trzeć* Krzyży 13 róg 
•wie/ MAGAZYN M H 3 U 8 - 1 

D«. B b. 
ni. M I atack Warszawa zatrzymany 

bez dowadów osobistych. 

- InMlai t l • « BMef P. At i* . 
sowej Chanie skradziono przy ul. 
Rynek Kościuszki portmonetkę z 
9000 marek. 

OFIft«V. 
Od Kółka amatorskiego zde

mobilizowanych aolniersy Ja zaba
wy ttnecHnel w Wasiłkowir, na
brano na Inwalidów polskich od: 
Edwurda Ostaszewekliegn 20 
Melameys 10 
Jaua Koilowsklegu 49 
Peliftsa ZswadtkiegA '23 
aoa Kruszewskiego 100 

IC. Saulskiego 430 
Haayiego KoH UUQ 
Antoniego Chfenowicza iflO 
.ósefa Ostapowicza & 
Constantego Poczobuta 20 
ózefa 2u«ówskiego 10(1 

Władysława Sawamewskiego 50 
Mar.ł Kucharsktei 100 
Igoacego Sawickiego 25 
nirolme S sapy to * 
Lassoty 100 
Władysława Kotfefltklego 20 
Marjanny Szulc 100 
Aleksandra Ostaszewskiego |00 
B. Seymasza €0 
Władysława Bognerta 10t 
Mieksandra Rz. 40 
Marjanny Cynulskiei 20 
Bronisława Dąbrowskiego .10 
Radziszewskiego 20 
Stanisława Krzywleca 100 
K. P. 20 
Andrzeja Sochina 20 
Krasneckłfgo 10 

Raeem mk. 2,010 

Znamienna jest okołlcznote. 
te ci trze) uczestnicy w w ciagju 

Podając sprawozdanie z cen-
iralnej giełdy towarowej, .Koope-
raiiwnoje Dleło" zaopatruje je 
w następujące komentarze: 

Zamieazcaone sprawozdanie 
centr. giełdy towarowej za irzy 
miesiące nie daje dostatecznego 
materiału, aby motna uzasadnić 
podane w nim wyniki. 

W takich -warunkach wszelkie 
zasadnicze kwestje handlu giełdo
wego, jak np. wpływ giełdy na 
normowanie cen—pozostały nie
wyjaśnione. 

jednakże najbard«iej pobieżny 
przegląd tego materiału usposabia 
pesymistycznie 

Przede wszystkiem rzuca się 
jaskrawo w oczy zwiększenie o-
brotu w lutym w porównaniu ze 
Rtycznlera ae 190 mlljardów do 
1,787,000,000,000 rb. i następnie 
nieznaczny wzrost w marcu do 
2,032 miliardów. 

Ten konwulsylny wzrost w lu-
lytn, a następnie stagnacia w mar
cu w obrocie giełdy mogą być 
odniesione wyłącznie na bilans 
rady gospodarstwa ludowego „tru-' 
stów" ,8'awków* (g'. orzędów). 
Z obrotu styczniowego, wynoszą
cego 135 oiijardy, ci trzej uczest
nicy giełdy przechodzą w lutym 
do ^obrotu, wynoszącego 1,326 
miliardów rb. I następnie w marcu 
—1,009 mlljardów. 

Obniżenie rozmiarów obrotu 
tych trzech uczestników pociąga 
za sobą równoległe obniżenie re
gulującego wpływu. 

Wlęcei nła kupałą. 
W lutym apraedam) więcafE 

ntz kupiono o 239.rm000,(*» nb^ 
w n»arcu-o 120,000,000,000, 1 
następnie ooroly zakupów reaa» 
ka|ą się same przez się, tak we* 
minamie. jak ws wagieja aa ał»-
nizeme wartości z 488 miliardów 
w lutym do 441 mlljardów w mar
cu 

Zupełnie lone stanowisko "«J 
obrocie gnidowym saiein grapa 
prKwdłlęblorcó*/ prywatafch. 

Suma traruakcji i r | grupy, tóe> 
znac/ua w lutyii, gęgająca ifiko 
2 » proc. oAótnego obrotu g ełajr* 
podnosi się do 24,5 proc. W 
marcu. 

Nabity /^^nsczyć, ze płac. 
od t M m i sprzedażnych wy notki 
15 proc, gdy zakupy czynione 
wylączuu; we wszechr. rH«zse 
gosp. lud. t trustach t i ę g ^ 35 
proc. ot>r<)tu glrłdowego. 

leżtli prsyjąć pod uwagę, aa 
organy rady gusp. lad. scisle wy
pełniały i polecenie w sprawie 
skoncentijowanui wszysrttich «p«> 
racji na gieidsie, mocna powie
dzieć, *c 63 prnc. prodnkcii n»|» 
gosp. lud. przeszło do kupciw 
prywatnych. 

Widoki, jakie się otwierała aa 
giełdzie dla kapitalistów prywat 
nych, nasuwała pytanie, czy t/«s»y 
i organa I państwowe u«ra4K " 
racjooalną politykę handlową. 

Takie "są .pcsymutycżoe* 
wagi dtlennłka 

Htttvanta ainUctalntl sUMy 
M a l t a l U a l a l . 

(Kintor vymi«ny Laes«#efa i ftolM-
•kł««*) 

m *mia • m a i r a ^ a a f a i 
Djłary 69i6-
Mariii aieM. 14 . 

RB: 

Centralna iima towa-
t toMiiH. 

Fmnkl 389' 
Pmity I7$tfy 
IGO rt>. cw. uaa 
500 „ „jtoaa 
to rb. (lotu ts\saa 

Ryneh zhttiwy WalistwM 

Zfie . • SM mk. za pud 
Pszenica : . . * • > *• ., 
JecrmieB . . 1 8 
Owrei 
RartaOa • • 
Mąka I g r̂unUu 
Otręby [ • - - « 
Siana . . . 8 » » ,. _ 
franco Białystok (miejsce tadowtaial. 

RfmK »li*łłfefy bliltsf-fll 
Kara . . . . ttiY. 1100 Han 
liaster koloro»-y . . .. TOO—fjpft 

„ EWfczajny . . . . Vg-m 
„ elenwy .. aoo—f 

Barka na »uln. osti. . 
,. na baw. osn. 

Pattotpwe z podszewką » 
Koce azafalówe ezt 

korntod. „ 

„jufret" -

„checa" . 

S z c i i y 
nik. 40n» pttA. 
.. łsoa W e la • 

rok. 45000 
600B8 

• M e i t waty. Wata apteczna (Htm 
wiirics) T00 mk. ! , , . _ . 
Wata Wal* ( (« t (firma LlpkesaJ 

K*\w«rksl 700 ok. 
Wata Wal* ' 

75$ oik 
Wata biała 1 aat. (lanych fi rai) «a).Uk 
w«u u i ni _ sao-ta) mk. 

- Wata „Kaaom" l fl«t- (iirma Upke-
s*) 630 mk. . , 

drugich firm 300—200 mk. \ 
WaU prot-ta I 2«t. (I paka 2 pady) 
lyuk sklrsy blHostflt« 

ma ***•* w«*attfafa«T> 
Ctwlewy atatawe paro . 8500 
— ..̂ ^ 1 ifinA Cholewy szsgrynowe 
SipHJM biały 
Sipifliel wałkowy 
Łapy podaszwiaae fant 
PooWejki cale para. 

„ polowa 
Szagryn tuM 
Juchty 
Chrom białostocki 

a~^aJg^^^JT^ -̂g^^^TllÎ r̂t-̂ 1llW1lll̂  . ja 
U sesia skórnych chorób j^owy(|ai«iy) 

ppaai laa la i l naasajaaa 
gabloacia r e a t g e n o w a k l m 

d-r. H. ZawadjL 
•pec. drarob R 

totątfksi i fclawdk. 
uL Lipowa Ks 1 w dzłedzJAcu. 

8500—ai»i 
IWO—«r* 
eon—i ms 

mo-aw 
600— flati 
700— tWU 

•aBaaaswa 

Idealny środek przaesyszczaja^; 
dta doraatfeb i dzieci 

OHJW 

JMSTIBliUBBbSKr 4 
• Jiaaaayaia al sptstaai i at t aat. i i 
! Ofesray skład aa Białystok i Woje- J 
I wodttwo Białostockie n prowizora | 
• as. Z a l h l a a w Błatyałotokuj 
Ł przyat. Sienkiewicza U 

DOKTÓR 

D. Kanel 

I-ej 1 od « - ? 

II piasta^ \ ^ 
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